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Rede von Dr. Janina Iwańska 
Überlebende des Konzentrationslagers Ravensbrück und ehemalige politische Gefangene 
nach dem Warschauer Aufstand 
 
Anlässlich der zentralen Gedenkveranstaltung zum 81. Jahrestag der Befreiung des 
Konzentrationslagers Ravensbrück, Fürstenberg/Havel – 3. Mai 2026. 
 

„Szanowni Państwo, 

Mija właśnie 81 lat od wyzwolenia ostatnich obozów koncentracyjnych w Niemczech. 2 maja 
1945 roku spotkały się obydwa fronty. Front zachodni wyzwolił ostatni obóz męski w 
Woebbellinie, a wojska radzieckie ostatni obóz kobiecy w Neustadt Glewe, odległy od 
Woebbellina o 6 km. Wyzwolenie więźniów z obozów koncentracyjnych było darowaniem im 
nowego życia. 

Ja, w wieku 14 lat byłam w 4 obozach koncentracyjnych, w tym, w dwóch najcięższych: 
Auschwitz Birkenau i Ravensbrück. 

Obozy koncentracyjne są dowodem, do jakiego zła są zdolni ludzie wobec innych ludzi, kiedy 
między nich wprowadza się nienawiść i żądzę panowania jednych narodów nad innymi, kiedy, 
często, jeden opętany żądzą władzy nad światem przywódca poderwie do wojny cały naród i 
spowoduje śmierć i nieszczęście milionów ludzi. 

Ja nie chcę już mówić o tym, co było. Chcę zaapelować i zachęcić wszystkich ludzi do cenienia 
życia jako najwyższej wartości. 

Życie to jest to wszystko, co nas spotyka, co nas otacza. Życie to jest zarówno dobro, jak i zło i od 
nas zależy, czego będzie więcej, co będziemy wyżej cenili. 

Kiedy przeważy dobro, kiedy ludzie będą sobie życzliwi, przyjaźni, będą żyli szczęśliwie, będą 
korzystali w pełni z życia, to po co im wojna. 

Ale żeby tak było, musimy nad tym pracować, musimy przekonywać młodych, żeby się 
przyjaźnili, żeby byli sobie życzliwi, żeby się lubili. 

Kiedy pierwszy raz przyjechałam do Ravensbrück w 1959 roku na odsłonięcie tego pięknego 
pomnika, jechałam pełna nienawiści, żalu i złości do Niemców, którzy stworzyli to piekło. W 
drodze z Bereźna Wschodniego przejeżdżaliśmy przez część zachodnią. Wtedy Niemcy 
spotykani po drodze też nas nienawidzili, grozili nam pięściami, chociaż my im nie zrobiliśmy 
krzywdy. 

Następny raz przyjechałam do Neustadt Glewe w 2002 roku na otwarcie miejsca pamięci o 
obozie. W dalszym ciągu nie lubiłam Niemców i powiedziałam im to wprost, kiedy poprosili mnie 
o parę słów. 

Od 2002 roku zaczęłam jeździć do Neustadt Glewe, do Ravensbrück i nawet do Wobbellina i za 
każdym przyjazdem moja złość była mniejsza, a życzliwość rosła od spotkania do spotkania. 

Teraz w tych wszystkich miejscach mam przyjaciół i jadę nie tylko żeby złożyć kwiaty i uczcić 
byłych więźniów, ale jadę na spotkanie z przyjaciółmi. 
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Chciałabym i życzę z całego serca, żeby wszystkie wrogie sobie narody zaprzyjaźniły się ze sobą, 
jak ja zaprzyjaźniłam się z Niemcami. 

Chciałabym i życzę młodym, żeby wojna była tylko wspomnieniem w książkach i muzeach, a 
miejsca pamięci o obozach koncentracyjnych służyły przestrodze, pamięci i czci dla tych, którzy 
tu musieli żyć lub umrzeć.“ 

 

Zudem trug Janina Iwańska folgendes Gedicht vor: 

Marta Wesołowska 
PELKARTOFEL 

Oczy śmieją się radośnie 
W piersi aż nam serce rośnie 
Gdy gorący i pachnący 
W zapiętym mundurze, 
W gładkiej, całej skórze 
Wyłania się z pary - 

Pelkartofel szary.  

A gdy mały skrościołwiały 
Przemarznięty, lub pęknięty 
Zrzedną nasze miny 
Oj nie bez przyczyny. 
Tyś grunt łagrowego bytu 
Tyś ostoja Ravensbrücku 
Smacznyś na gorąco z solą 
Inni cię na zimno wolą 
Na chleb dla omasty 
Skręcamy cię w pasty 
Burakowe, - fasolowe, 
Kapuściane i marchwiowe, 
A recepta taka, wszystko z ziemniaka. 
Dodać tylko szczyptę soli 
A warzywa zaś do woli 
Niedościgłyś w smaku 
Ty szary ziemniaku. 

Różna do nas trafiasz drogą, 
Nielegalnie z wielką trwogą 
W bluzce, worku, ścierce 
W blaszanej manierce 
W wielkiej zjawiasz się obawie 
W zapiętym rękawie. 

Gdy po wolnym kroczysz szlaku 
W olbrzymim przetaku 
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W rozłożystej wannie 
Lub w dużym saganie 
Schodzą tobie z drogi 
Nawet aufsierskie nogi 
Wszyscy cię szanują 
Wszyscy respekt czują. 
A ja kornie chylę czoła 
Serce me radośnie woła 
Gdy zwaśniony minie czas 
Gdy dom znów przygarnie nas 
Na kwiatowej grzędzie 
Hodować cię będę 
Na gwiazdkowym stole 
Staniesz w potraw kole 
Razem ze swym stadkiem 
Zjemy cię z opłatkiem 
Przyjacielu stary, 
Pelkartoflu szary! 

 


